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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 


Totejsza sGazeta niemieckać pisze: »Towarzy- 
stwo naukowe krakowskie, połączone z uniwer- 
sytetem Jagiellońskim , mianowało na ostatnióm 
posiedzeniu swojém dra. Antoniego Taim- 
bergera, profesora rzymskiego i kościelnego 
prawa przy uniwersytecie , tudzież prawa handlo- 
wego i wekslowego w akademii realnćj we Lwo- 
wie, swoim członkiem korespondujacym. Szano- 
wny profesor ten znany już jest nader zaszczyt- 
nie światu uczonemu dziełem swojóm , wydanóm 
r. 1829 u Kuhna i Millikowskiego we Lwowie, 
pod tytułem: Jus romanum privatum idque 
purum, tom. 4 w 8., którego w Wićdniu r. 1835 
wyszło niemieckie wydanie, i cieszymy się, Że 
zaszczyt ten, którego doznał, do wiadomości pu- 
blicznćj podać możemy.« 


— Z Muszyny (w obw. sandeckim), — 


W Muszynie, u podnóża niebotycznych Ta- 
trów, z równóm , jak w całym kraju naszym u- 
czuciem prawdziwego uwielbienia i z odpowie- 
dnemi do miejscowości środkami, obchodzono 
dzień urodzin najłaskawićj nam panującego Mo- 
narchy, a na zabawie wieczornej , dawanćj w dniu 
tym, zebrano 15 zr. m. k. i takowe po między 
ubogich miejscowych rozdano. 

— Z Wićdnia. — 

JCHMość najwyższóm postanowieniem Śwojćm 
z d. 12. kwietnia r. b., wydanćm do najwyższćj 
kancelaryi nadwornćj, raczył Józetowi Müller , 
obywatelowi miejskiema i honorowemu ławnikowi 
przy magistracie w Stanisławowie, dać najłaska- 
wićj mały złoty medal honorowy ze wstążką. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka, 


Journal do Comercio, wychodzący w Rio de 
Janeiro, zawićra następujący rzut oka na wypadki, 
zaszłe w południowej Ameryce w r. 1835, który 
na okoliczności tamtejsze, tak trudne do zrozu- 
mienia, rzuca światło : , i 

Buenos-ajreski rząd, aby ciągle trwającym roz- 
ruchom w prowincyjach Tucuman i Salta koniec 


14, maja 1836. 


położyć, posłał tamże Don Juana Facundo Qni- 
rogę. Zaledwie przybył, został zamordowany. 
Ta zbrodnia oburzyła rzeczpospolitę ; miano- 
wano dyktatorem Don Manuela de Rosas, z po- 
dwójoym obowiazkiem , utrzymywać religiję i fe- 
deracyję utrwalić. Mon Manuel dopićro w ten 
czas przyjął wezwanie, gdy go wola ludu po- 
twierdziła. Porządek i zgoda zaczęły panować, 
gdy władzę państwa wział w swoje ręce. W Peru 
powstała największa anarchija. Jeverał Selabery 
pićrwszy powstanie miał w swoich rekach, po- 
tém obrócił się przeciw prezydentowi Obregoso 
i śmiało opanował stolicę. Wszystkie prowincyje, 
wyjąwszy Arequipa, poddały się mu. Prezydent 
Boliwii pospieszył z wojskiem swojóm na pomoc 
Peruańczykom. Przy dolinie Yanehico spotkał 
się z wojskiem nieprzyjacielskićm , gdzie Gamara, 
dowódzca stronnictwa Salaberego , w krwawój bi- 
twie cały swój oddział utracił. Pałający zemsta 
nakazał pospolite ruszenie i gotował się wyruszyć 
przeciw zwycięzcy. Dalsze straty nie są jeszcze 
wiadome. — Inne rzeczypospolite większych je- 
szcze doświadczyły nieszczęść. Trzęsienie ziemi 
pochłonęło wsie i miasta ; wulkany wybuchły 
popiołem i kamieniami ; lawa zalała 80 mil kraju. 
"Faki los spotkał rzeczypospolite : Guatimalę, Chili, 
Nową-Granadę, Venezuele i kraje pod równikiem. 
W Brazylii okropnym sposobem zaczęli powsta- 
wać Murzyni w Bahii. W Fernambuco jedno 
stronnictwo chciało ai ręka zrzucić prezy- 
denta. W San Piedro da Sol pułkownik Bento 
Genzalves oświadczył się przeciw rządowi, z try- 
umdlem wszedł do Porto Alegre i wypędził pre- 
zydenta, który do Rio-Janeiro uchodzić musiał. 
W Para Malcher zamordował prezydenta Lobo, 
Vinagre zamordował Malchera i t. d. — Mała 
wyprawa, która z Rio odpłyęła, we wszystkich 
portach usiłując zaciągnąć ludzi, tylko 117 ze- 
brała, z tych 6 dostarczył rząd centralny — co le- 
dwie zasługuje na wspomnienie. Wycięcie wójsk 
rządowych, rzezie w Vigia, gdzie niewisty, starce, 


3 . 
-dzieci siekiórami mordowano , komuż nie sa znane? 


Zgrozy tu popełniano w imieniu wolności! Teraz 
wszystkie nadzieje Brazylijczyków polegają na no- 
wym rejencie, który przez jednogłośny wybór 
swoich współobywateli, w nagrodę swoich usług, 


„pełnionych w mainisteryjum w czasach najkry- 
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tyczniejszych , do potrójaćj najwyższćj władzy 
powołany został. 
Portugalija. 

Podług dalszych wiadomości z Lizbony książę 
Ferdynand Portugalski po przybyciu swojóm do 
tój stolicy zaproszony był na ucztę do pałacu 
Necesidados, po którój na pokład okrętu paro- 
wego powrócił.  Powtarzane Balwy artyleryjne 
zapowiadały koniec uroczystości dnia, a mie- 
hi i Lizbony wrócili do pomieszkań swoich 
zupełnie zadowoleni z widoku swojego nowego 

ana. 

Dnia 9. było miasto jaż od rana w ponowio- 
nym ruchu. Cała gwardyja narodowa i niewiel- 
ka ilość wojska linijowego , składająca załogę, 
rozstawione były w długich rzędach po ulicach , 
przez które miał orszak przeciągać. Okna do- 
mów aż do najwyższych piąter okryte były nie- 
wiastami i dziećmi. Kościół katedralny, gdzie Bię 
ódbyła uroczystość ślubu, ozdobiony był starożyt- 
nemi aksamitnemi kobiercami i wspaniałemi zło- 
temi haftami, a modlitewniki i ławki przyrzą- 
dzone były dla dam, kortezów, ciała dyploma- 
"tycznego i jeneralicyi, równie jak galeryje i try- 
buny dla tych, którzy bilety wstępne otrzymali. 
O godzinie 12. zagrzmiały działa na znak , że kró- 
Jowa udała się z pałacu w uroczystym orszaku do 
kościoła katedralnego. Na znak ten opuścił książę 
okręt parowy i wysiadł na ląd na placu giełdy, 
z kad orszak jego ku kościołowi katedralnemu ru- 
szył w pochód. Stanał tamże jeszcze przed kró- 
lowa ina stopniach sbramy olbrzymićjć przyjmo- 
wany był od kortezów i jeneralicyi. Około god. 1. 
śród natłoku nłezliczonćj masy ludu zbliżył się 
orszak królowćj, która zgromadzone damy wyso- 
kiej szlachty witały. Na stopniach przy wstępie do 
kościoła książę stanał u boku królowćj i wtedy pa- 
tryjarcha lizboński, który obrzęd ślabu wykony- 
wał, rozpoczął pochód. W środku onegoż kró- 
lewska para oblubieńcza zajmowała miejsce pod 
tronem z białój materyi, kłaniając się szlachcie, 
członkom ciała dyplomatycznego i dowódzcom tak 
morskićj jakotóż ladowćj siły zbrojnej, spieszacym 
ma jéj powitanie, Królewscy oblubieńcy przystą- 
piwszy do ołtarza, otrzymali najprzód od patry- 
jarchy błogosławieństwo, a potém Poprowadzono 
królowę na tron, po którego lewćj stronie stanął 
książę. Usiedli, gdy się msza Ś. zaczęła; w głó- 
wnych jój aktach wstawali, stosownie do ob- 
rządku rzymskiego i na końca mszy otrzymali ka- 
płańskie pobłogosławienie ślubnego związku. Po 
skończonóm nabożeństwie, cały orszak powrócił 
wtym samym porządku, jak przybył. Oblubień- 
cza para królewska wracała do pałacu Necessida- 
des w powozie dworskim , dzielaemi angielskiemi 


końmi zaprzężonym, pośród parady wojska, przy 
odgłosie muzyki wojskowćj wielu pułków i przy 
oznakach radości mnóstwa ludu. Przybywszy do 
pałacu pokazali się nowożeńcy na balkonie, a cała 
gwardyja narodowa , z 8000 łudzi złożona, defilo- 
wała przed nimi. Wieczorem dnia tego, równie 
jak. dwóch następnych, była. Lizbona okazale 
oświetlona. 

Korespondent prywatny dziennika Morning. He- 
rałd donosi dałćj, co nastepuje: Dnia 40. kwiet- 
nia o godzinie 12tćj królowa osobiście odroczyła 
kortezy , ponieważ czas upłynął, wyznaczony na 
zwyczajne posiedzenia kortezów. Królowa odczy- 
tujac sejm kończaca mowę siedziała na tronie, 
ajćj małżonek siedział trochę niżćj, na krześle 
po lewćj stronie. Wieczorem królowa, cesarzowa 
księżna Braganzy i małżonek Królowćj odwićdzili 
operę. Na długo przed ich przyjazdem już wszy- 
atkie miejsca były zajęte. Scisk był nadzwyczajny, 
a damy portugalskie były brylantami i kwiatami 
okryte. Hrabina Ferrobo ubrana była w brylanty 
wartości 40,000 f.s. Królowa, cesarzowa i książę 
pokazali się w loży królewskićj o godzinie 9. i przy- 
jęci zostali z hucznemi oklaskami. Rzucano wieńce 
z kwiatów; loże były ozdobione uplotami z bar- 
winku. Odśpićwano hymn konstytacyjny i cały chór 
śpićwaków wystąpił dła odśpićwania pieśni, umyśl- 
nie na ten cel ułożonćj. Ogromna radość pano- 
wała w teatrze. Królowa zachwycona była i uśmić- 
chała się ciągle, a książę kłaniał się, przykładając 
rękę do serca. Królowa miała na sobie dyjadem 
z brylantów i obszérną biało - materyjalną suknię. 
Książę w swoim mundurze jeneralskim wygladał 
jak Adonis. Nie umióm powiedzióć , dodaję ko- 
respondent dziennika Morning - Herald, jak 
cesaszową była ubrana; leca ozdabiał ja uśmićch, 
który Wszystkie serca ujmował; jćj oczy były 
brylantami , jéj zęby perłami, a rubinami jéj usta, 
Dnia 11. było wielkie posłachanie w pałacu Ajuda, 
na któróm przyjmowano członków ciała dyplo- 
matycznego i wszystkie najznakomitsze osoby 
Lizbony. 

' Hiszpanija. 

Dnia 16. kwietnia „przybyła do Madrytu przez 
ształetę wiadomość do poselstwa angielskiego, że 
w potyczce zaszłćj dnia 6go między jedną częścią 
załogi miasta Bilbao a karlistami, kapitan Lapidge 
z angielskiego okręta wojennego Ringdove, miotał 
na ostatnich ogniem Kartaczowym i zabiwszy im 
40 do 50 ludzi, zmusił ich do odwrotu. 

Gazette de France donosi z Bajonny pod dniem 
23. kwietnia : Podług wiadomości z Elorrio z doia 
20go , Don Carlos i infant Don Sebastian ciągle 
tam rezydowali. Słychać było, Że Cordowa bar- 
dzo słaby. 

W listach z Bajonny ad. 23. kwistnia donoszą : 
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Przez dwadzieścia cztćry godzin słyszano mocną 
kanonadę w kierunku od S. Sebastian, którćj po- 
wód nie jest jeszcze wiadomy.  Głoszą, Że jenerał 
Evans usiłając przywrócić do dawnego stanu most 
Stój Katarzyny na drodze ku Passages, był od 
karlistów atakowanym, lecz zmusił ich do odwrotu. 
Īnoi twierdza znowu , że Evans i strzelcy zrobili 
wycieczkę dla zniszczenia bateryj karlistowskich, 
co się im tóż udać miało; © tém jednak powąt- 
piewają jeszcze. — W Zalduendo koło Salwatierry 
zajść miała utarczka między Krystynosami, którzy 
æ Wittoryi powrócili i dwoma Kompanijami pie- 
choty karlistowskićj. Piechota ta, wsparta dwoma 
szwadronami jażdy , miała krystynosów do Witto- 
ryi odeprzćć. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niźszój dnia 25. kwietnia 
sekretarz stanu Irlandyi, lord Morpeth, wniósł bil 
dziesięcin dla Irlandyi. Klauzula, mocą którćj 
blizko 84,000 f. s. wynosząca przewyżkta docho- 
dów kościoła nad jego potrzeby , na wychowanie 
luda obrócona być miała, prawie w tym samym 
pozostała składzie , jak w przeszłorocznym bila. 
Główna różnica zależy na urządzeniach parochi- 
jilnych ; żadna plebanija nić ma być zniesiona, 
lecz pod kierunkiem lorda namiestnika i wydziału 
Kościelnego, mają być obwodowe kongregaty po- 
stanowione i tak urządzone, ażeby miano dosta- 
teczny wzgląd na doszne potrzeby protestantów. 
Płace roczne nie mają być mniejsze jak 100, nie 
większe jak 500£ s. Niezapłacona jeszcze część 
milijona funt. szter., którą rząd przed kilka laty 
duchowieństwu irłandzkiemu napród zaliczyć po- 
stanowił, ma być w sumie blizko 400,000 £. sz. 
nie duchowieństwu wypłacona, ale złożona jako 
fundusz skonsolidowany. Lord Morpeth zaprojek- 
tował przyjęcie rezolucyi, zawićrajacój główną 
zasadę bilu. 

Posiedznie izby wyższćj z dnia 26. marca było 
nader ważne. Po wniesionym przez lorda Mel- 
bourne projekcie, ażeby nad bilem reformy ma- 
nicypalności irlandzkich w wydziale obradowano, 
powstał lord Fitzgerald i Vesej i jak dawnićj (dnia 
7. marca) lord Francis Egerton w izbie niźszój, 
zrobił mocyję w formie poprawki, ażeby teraźniejsi 
radzcy miejscy całkiem zniesionymi zostali, a ad- 
ministracyję gmin ażeby Koronie poruczono. Lord 
kanciórz , lord Holland ilord Melbourne sprzeci- 
Wiali się tój poprawce, która charakter przedło- 

onego przez rząd projektu z gruntu niweczy; 
lord Abinger i lord Lyndhurst (lord kanclerz pod 
administracyja Peela) wspiórał poprawkę, która 
przy głosowaniu przyjętą została 203 przeciw 119 
głosom, azatóm większością 84 głosów. — Mar- 
grabia Lansdowne oświadczył potóm imieniem ga- 
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binetu, że bil w takich okolicznościach nie może 
być więcćj za projekt rządu uważany, lecz że dalsze . 
onegoź prowadzenie opozycyi zostawionóm być 
musi. W akutek tego zapowiedzieł lord Lynd- 
hurst, że w następny wtorek (d. 3. maja) bil w no- 
wym składzie swoim wniesie pod obrady wydziału. 

Na posiedzeniu izby niźszćj z dnia powyższego 
ponowił pan Rippon swój już przed dwoma laty 
uczyniony wniosek o wykluczeniu biskupów z izby 
wyźBzćj, lecz wniosek ten po krótkich rozpra- 
wach 180 głosami przeciw 53 odrzucono. 

Podług najnowszych nadesłanych z Londynu wia- 
domości z dnia 28. kwietnia, na posiedzeniu izby 
niższój z dnia poprzedpiczego, mocyja margrabiego 
de Chandos, celem zaradzenia potrzebom, w któ- 
rych znajdują się trudniące się rolnictwem klasy 
ludności, a którąto mocyję tą razą ułożył w tych 
słowach: ażeby przy wszystkich pomniejszych po- 
datkach szczególnie interesa Klasy rolniczćj miano 
na względzie, odrzucony został 208 głosami prze- 
ciw 172. Hrabia Dorlington, pułkownik Sibthorp 
ip. Cailej wspićrali ten woiosek, przeciw któremu 
powstawali p. Hume, pułkownik Thompson, sir 
J. Graham isir R. Peel. Z ministrów żaden pod- 
czas tych rozpraw nie mówił. 

Observer pisze: Donosimy z uradowaniem, że 
Jord John Hay komandorem na stacyi angielskiéj 
przy północnych brzegach Hiszpanii mianowany zo- 
stał i że banderę swoję zatknał na pokładzie okrętu 
Castor, Mianowanie to będzie z wielką korzyścią, 
jeźli lord J. Hay będzie mógł działać samostajnie, 
nie tracąc drogiego czasu przez zaciaganie rozka- 
zów od dowodzącego na Tagu admirała. 

Ośm okrętów linijowych angielskich , Które do 
uzbrojenia przeznaczonemi były, już są w pogo- 
towiu do rozwinięcia żagłów i z potrzebnych do 
ich osadzenia 3200 ludzi okrętowych (wyjąwszy 
oficerów i marynarzy) d. 22. kwietnia brakowało 
jeszcze tylko 240 ludzi. 

Po batalijonie marynarzy, złożonym z 700 ludzi 
pod majorem Owen, ma według gazet ministery- 
jalnych udać się wkrótce do Hiszpanii więcćj jeszcze 
oddziałów, tak że 3000 ludzi z tego gatunku bronł” 
posłanych będzie pod rozrządzenie lorda J. Hay, 
któreto wojsko nietylko do strzeżenia brzegów, 
ale oraz do zajęcia najważniejszych warowni ido 
składania ich załog dostatecznóm będzie. 

Standard donosi, Że ambasador rossyjski hr.” 
Pozzo di Borgo, starając się u dworu swojego 
o sześcio- miesięczne oddalenie się z posady swojćj 
za granicę dla poratowania zdrowia, otrzymał ta- 
kowe i Że ma zamiar, dla używania kąpieli od- 
płynać na ląd stały w dniach pićrwszych czerwęa. 

Wiele lóż oranżystowskich w Irlandyi wzbrania 
się słuchać uchwały wielkićj loży względem roz- 
wiązania śpołeczeństwa oranżystów j wzbranianie 
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się to swoje opiórają natym szczególe, że wielka 
loża uchwała swoja z d. 14. kwietnia nie zniosła 
aktu, mocą którego pojedyńcze loże były ukon- 
stytuowanemi. 

Pewień lekarz w Brighton użył niesłychanego 
sposobu do przechowywania «monet, czyto dla po- 
tomności, czy też, aby ich przestrzeni świata na 
wieczne czasy powierzyć. Tym końcem włożył 
ón kulę z wosku, w którćj się wiele znajdowało 
monet, w balon z gumy elastyczaćj, który tak 
gazem oapełnił, że go na kilka tysięcy stóp wznieść 
musi w górę; przytóm zamknał go szczelnie. 
W kuli woskowćj znajdowała się kartka parga- 
minowa z napisem: »Anglia Martis X. 
4836.: — Balon ten pędzony teraz prądem po- 
wietrza przepływać będzie górne przestrzenie we 
wszystkich kierunkach, tym sposobem przecho- 
wując pamięć narodu angielskiego i jego monarchy 
przez wiele następnych wieków. 

Sir F Hlead, wielkorządca górnćj Kanady, na 
miejsce rady ustawodawczćj, która o dymisyję swo- 
ję podała, mianował nowa radę, i wszystko zda- 
wało się z początku iść dobrze. Zaś podług póź- 
niejszych wiadomości, aż do d. 30. marca docho- 
dzących, z powodu tych nowych mianowań miały 
w Toronto wybuchnąć znaczne rozruchy, które aż 
„do rozlewu krwić posuniono i chciano zmusić wiel- 
korządzcę do cofnięcia owego kroku. 


Francyja. 


Książęta Orleans i Nemours mieli d. 8go maja 
udać się w podróż do Niemiec. 

Izba deputowanych ukończyła d. 27. kwietnia roz- 
prawy nad cłem od wełny. 

Podłag Journal du Commerce z d.29. kwiet. 
rząd francuzki pozwolił biskupowi Leonu (który, 
jak wiadomo koło Bordeaux przytrzymanym zo- 
stał) przez Marsyliję do Włoch się udać. — Zaś 
podług gazet paryzkich z d. 30. kwietnia, biskup 
Leonu miał otrzymać rozkaz udania się do Stras- 
burga. 

Messager z d. 29. kwietnia zawićra wiadomość, 
Że p. Mendizabal, w skutek sposobu myślenia, po- 
jawiającego się między publicznościa i w izbach, 
postanówił podać formalną prośbę do rządu fran- 
cuzkiego, ażeby armija ze 40,000 Francuzów zło- 
Żona wkroczyła do Hiszpanii; w równym czasie 
miał zamiar upraszać ambasadora angielskiego, 
by ze strony Anglii prośbę tę poparł. Messager 
wszakże uważa to za niepodobieństwo, ażeby proś- 


ba ta lepićj teraz od rzadu francuzkiego, jak da-, 


wniejsze tego rodzaju, przyjęta została. 
Doia 28, kwietnia mianowany został p. Guizott 
27 głosami przeciw dwóm , członkiem akademii 


francuzkićj, w miejsce zmarłego pana Destutt de 
Tracy. 


D. 23. kwietnia po południu zawinął marsza- 
łek Clauzel do Marsylii, na statku parowym Fud- 
ton. Towarzyszą mu jenerałowie Desmischels i 
Perógaux, równie jak p. Delarue, adjutant mini- 
stra wojny. W hotelu, w którym wysiadł, przyj- 
mował życzenia szczęścia władz rozmaitych; w 
końcu wprowadzono także doń wydział, trudniacy 
się kolenizacyją Algićru, którego mowca vdo dra- 
giego zdobywcy. Algióruc szumną miał mowę. 
»Nie poprzestałeś na tém marszałku (rzekł mig- 
dzy innemi) żeś orężem, jak Scypio, zniszczył na- 
dzieję nieprzyjaciela; przybyłeś także przez mo- 
rze, by jemu podobnie bronić w senacie tych za- 
sad, których tryjamf dziełami twojemi zapewni- 
łeść W odpowiedzi swojéj chwalił marszałek 
świetne postępy, jakie poczyniono w uprawie kraju, 
mimo wypraw wojennych, które koniecznemi były, 
a ogólny handel .Algióru podawszy na 20. milijo- 
nów fr., zakończył wezwaniem : »Ażeby wydział 
pokładął zaufanie w roztropności króla, w zamia- 
rach rządu i w dobrém pojmowaniu rzeczy więk- 
szćj części izby.c (Marszałek Clauzel przybył d. 
28. kwietnia do Paryża.) 

Moniteur zawićra wyciag z raportów Jenerała 
Perregaux do marszałka Clauzel o wyprawie, która 
dowodził. Raporty te sa od brzegów rzéki Habry 
z d. 20. Marca b. r.; z Madory z d. 23. Marca, 
od brzegów Miny z d. 26. Marca, i Cheliffa z d. 
29. Marca datowane. Abdel. Kader schronił się do 
państwa Marokańskiego w pewne góry, zamieszkałe 
przez pokolenie Beni-Snaasen. Jenerał Perregaux 
w raporcie swoim wyraża nadzieję, iż wahające 
się dotad pokolenia poddadzą się teraz, i Że 1. kw. 
znowu wejdzie do Oranu. Następujące pokolenia 
od 14. Marca do 1. kwietnia przysłały swoje pod- 
danie się i konia, przytóm wyrazy pokoja i ule- 
głości jenerałowi. — Pokolenia, które przysłały 
konia, są następujące: Bordgia , Beni Chougran , 
Hamian Sedgerara, Beni-Gaddon, El-Calaah , Me- 
kalia, Akerma Garaba, Ouled- Sidi-Arribi, Aker- 
ma Cheraga, Ouled Śidi- Abdallah , Boutfirat, Ou- 


led-Chaler , Ouled-Malef, Ouled - Boukamet, Ra-: 


chem Daro, Medgaer, Assasna, Douaier-Flita, Gar: 
bousa. Pokolenia, które oświadczyły, że w pokoju 
jakosprzymierzeńcy z Francyją żyć pragną, ale 
konia nieprzesłały, były następujące : Kiaiba, Ou: 
led-$lemo, Rachem-Gueres, Hachem-Garaba. 


Holandyja. 


Minister spraw wewnętrznych w imieniu króla 
zamknął mową d. 26. kwietnia posiedzenia Sta- 
nów jenerałnych. r 

Belgijum. 

Minister spraw wewnętrznych przedłożył na po- 
siedzeniu izby reprezentantów d. 26. kwietnia wnie* 
sek do ustawy, mocą którego zmniejszoną być ma 


G è 


opłata od pewnych artykułów taryfy , mianowicie 

na korzyść przemysła francuzkiego, przez wdzięcz- 

ność za przedłożony w izbie francuzkićj wniosek 

do ustawy, na korzyść handłu przywozowego z Bel- 

gijam. — W Belgijam pojawia się chęć wielka 

przyłączenia się do niemieckiego zwiazku cłowego. 
Rossyja. 

Zarządzający sprawami komitetu ministrów w 
d. 25. lutego i 10. marca bież. roku oznajmił 
ministrowi sprawiedliwości , Że naj. cesarz jmć, 
na jednym z dzieńników komitetu, w d. 24. lu- 
tego, własnoręcznie raczył napisać : »na przyszłość 
przyjać za prawidło we wszystkich wydziałach za- 
rządu państwa, iżby nikogo nieprzedstawiać do na- 
grody orderami lub pieniędzmi, kto nie wysłużył 
trzech lat zupełnych w jednym i tymże samym 
obowiązku i podwyższenia obowiązku czyli posady 
nie policzać za nagrodę.ć W uzupełnieniu zaś 
tego, prezes komitetu ministrów na posiedzeniu 
40. marca, obwieścił temuż komitetowi, Że j. o. 
mość raczył rozkazać : »Powyższe prawidło ściśle 
zachowywać nawet we wszystkich takich zdarze- 
niach, kiedy urzednik, nie wysłużywszy trzech lat 
w jednym wydziałe, przechodzi z własnego Żądania 
na inną posadę i do drugiego jakiegokolwiek wy- 
działu; podwyższenie zaś posady, we wzgledzie na- 
gradzania orderami lub pieniędzmi uważać zana- 
grodę wtedy, kiedy ta posada połączona jest ze 
slopniem, dającym wyższą godBość temu, kto ją 
zaj muje.ć 1,P. 
Turcyja. 

D. 6. kwietnia odbyło się ze zwykłym obrzedem 
uroczyste zaręczenie sułtanki Mihrimach z Said-ba- 
szą, w obecności baszów i wielkich dygnitarzy 

aństwa. 

Układ zawarty między cesarsko-rossyjskim ambas- 
sadorem panem Buteniew i Reis - Kffendym, wzglę- 
dem zapłaty kontrybucyi wojennćj, nie jest juź 
tajemnicą, i stanowi przedmiot wszystkich rozmów. 
Od dawna już przysposobiła się Porta, aby mogła 
punktualnie wypełniać swoje zobowiązania wzglę- 
dem Rossyi, skoro nastąpi pożądany przez sułtana 
układ. Bankier nadworny sałtana, mający zwią- 
zek z wiełu francuzkiemi miastami haadlowemi 
i znakomiłemi domami, otrzymał polecenie, aby 
potrzebne fandusze miał w gotowości dla skarbu 
krajowego. Jakoż d. 3. kwiet. zaczęła się wypłata 
długu, i pan Pisani, mający ze strony rossyjskićj 
polecenie obrachowania i odebrania pieniędzy, ba- 
wi odtąd ciągle w ministerstwie skarbu. Zape- 
wniają, iż Porta będzie mogła w ciagu 6 tygodni 
zapłacić wszystko, co jeszcze jest dłużna Rossyi, 
i że potóm wojsko rossyjskie wyjdzie niezwłocznie 
z Sylistryi, „Szk: s 

Porta wydała firman do patryjarchy ormiańskiego 
w Konstantynopolu, mocą którego rozkazuje je- 


mu i całemu duchowieústwu chrześcijańskiemu „ 
aby patryjarchę w Eezmiadzinie (w Armenii rossyj- 
skićj w blizkości góry Ararat) uznali za głowę 
kościoła swego, i aby wszystkie duchowne spra- 
wy oddawano pod jego rozstrzygnienie. 

Nić ma jeszcze pewności, jak Mehmed Ali za- 
myśla wykonać firman względem monopolijum. 
Z tego powodu poseł angielski naradza się często 
z ministrami Porty. W zeszłym tygodniu przy- 
słano tu z Aleksandryt 6 milijonów piastrów tu- 
reckich haraczu od baszy egipskiego. 

Morowe powietrze zaczęło ziowu grasować 
w Konstantynopolu. 

W zbrojowni czynią przysposobienia do nie- 
zwłocznego wypłynienia floty, Która (jak domy- 
ślają się) przeznaczona jest do Tripolis, Kapitan ba- 
sza ma sam dowodzić ta flota, złożoną z 5 okrętów 
linijowych, 3 fregat, 6 brygów i 12 kutrów. To- 
warzyszyć mu będzie Hussuns Dejlierz, aby na 
nowo urządził admibistracyję w Tripolis, gdzie póty 
zabawi, póki nie będzie wybrany mowy dej, w 
miejsce teraźniejszego gubernatora prowincyi, który 
(jak się zdaje) nie jest zdolnym przywrócić spo- 
kojności i porządku w tym kraju, zniszczonym 
wojnami domowemi. Wojsko lądowe, które ta 
flota weźmie, ma wynosić 8000 ludzi. Teraźniej+ 
sza załoga w Tripolis, liczy najwięcćj 2600 ludzi, 
i nie jest dostateczna, aby rozporządzenia władz 
brały należyty skutek. 

Journal Odessa umieszcza pod d. 17. (29.) 
Kwietnia, co następuje : 

W Konstantynopolu oczekują w krótce przyby- 
cia wielu oficórów austryjackich i pruskieh , któ- 
rzy mają zostawać w obowiązku instruktorów przy 


pułkach tureckich. 
Grecyja. 


Wyjątek z dzieńnika Smyrneńskiego. — Ateny 
d. 14.kwiet. Odjazd króla Oitonajnaznaczony jest 
na d. 2. maja, jeżeli fregata parowa angielska 
Medea, na którćj j. K. m. ma się udać do An- 
kony, powróci na ten czas do Aten. ró] prze- 
jeźdżać będzie przez Wenecyję, i przez Tyrol uda 
się do Mnichowa, z kad pojedzie do wód Marjev- 
badzkich (w Czechach). Przed powrotem do Gre- 
cyi, zamierza, jak słychać, zwiedzić Wiódeń. Mó- 
wia, že cełem jego podróży ma być zamężcie 
z księżniczka Wirtemberska, które było ułożona 
przez króla Bawarskiego, podczas jego pobyta w 
Grecyi. (Journal G Odessa.) 


o q 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Debreczyn (w Węgrz.)27 „kwi. 1886, Tegoroczny 
jarmark na Ś. Grzegorza bardzo pomyślnie wy- 
padł. WAKE wszelkiego rodzaju, mia- 
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nowicie wybijane towary bawełniane, wielki miały 
odbyt. Produktów „krajowych wiele było na jar- 
marku i po większój części po dobrych sprzedano 
je cenach. — Ceny zboża sa bardzo nizkie. Do- 
brego gatunku pszenicy korzec można dostać za 
4 zr. w. w. Wiadro 30-stopniowćj wódki sprze- 
dawano po 44 zr. w. w. rr 

è 


O starożytnym sposobie 

zboża. - 

Dla nadzwyczajnćj taniości znajdzie się pewnie 
nie jeden , który wszelkich środków użyje w uła- 
twieniu z jakichkolwiekbądź źródeł bieżących po- 
trzeb, aby tylko nie marnować płodów drogo o- 
płaconych potem wieśniaka, a w wielu miejscach 
i wydaną na zbiór gotówka. Przeto przypomnę 
o bardzo pojedyńczym , łatwym, tanim , bezpiecz- 
nym i całćj starożytności właściwym sposobie prze- 
chowywania' zboża, do tych czas w niektórych 
krajach używanym, a w ionych dla niedocieczo- 
nych przyczyn zaniedbanym. W kraju , gdzie 
„całe gospodarstwo zasadza się na samém. rolnic- 
twie, nie małym jest przemysłem przechowywanie 
zboża. Może się go nareszcie chwycą zarmoZniejsi 
kupcy, banie wszyscy prywatni są w stanie. Mo- 
Żemy się przekonać z foralijów i innych doświad- 
czeń, Že koniecznie najdłużćj do lat sześciu zda- 
rzają się u nas lub w państwach sąsiednich wy- 
padki, wpływające na ceny ziemiopłodów o tyle, 
Ze nawet liczne upłynionych lat zasoby z korzy- 
ścia zkytemi być moga. Dla tego sposoby prze- 
chowywania zboża nigdy dla nas źbytecznemi nie 
będa, owszem , im ich więcćj, tém lepićj, aby 
każdy miał co porównać i mógł najdogodniejsze 
wybrać dla siebie. Przechowywanie zboża nie- 
młóconego w stćrtach , na Fodolu często używana, 
bardzo jest niedogodne , niebezpieczne i gospodar- 
stwu szkodliwe. Bo chociażby możria stórtę do- 
brze opatrzyć i od szkodzących wpływów zmien- 

i nego powietrza ochronić , jakże ja ubezpieczyć 
od łakomych pożerców Popiela? jak obwarować 
ed ognia? Dalćj nie masz dobrego gospodarstwa 
bez bydła i gnoju, a słoma razem ze zbożem 
przechowywana odjęta jest bydłu i odtracona od 
urodzajności roli. Podniesienie się cen nareszcie 
następuje nie raz niespodzianie i Krótkićj bywa 
trwałości ; jakaż więc trudność w prędkióm omiłó- 
ceniu? jaki uszczórbek w inniych * gałęziach go- 


przechowywania 
: t 


apodarstwa ? ‘tém bardzićj , jeżeli takowa sprzedaż ` 


otworzy się w czasach roboczych, n. p. w Źniwa. 


Najdogodniejszym byłby tedy pewny Środek prze- * W poniedziałek: Helena „dramat we trzech aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 20. Rozmaitości.) 


«chowywania. zboża w ziarnie. Tiażdemu gospo- 
darzowi wiadomo, z ilą trudnościami połączone, 
ia prawie niepodobne jest , przechowywanie przez 
czas długi większćj ilości ziarna w szpichlćrzach. 
; Czyliżby poźniejsze ceny zdołały wynagrodzić ko- 
„8zia lub trudy ustawicznego suszenia i szullowa- 
nia, jakie przecież nie doskonale ochraniaja od 
„robactwa i wklęśnięcia? Przechowywanie zboża 
;zsypując go w kupy, przekładane kolejno warst- 
„wami słomy, ani go zabezpiecza od myszy i o- 
gonia, ani ochrania od szkodliwych wpływów wia- 
tru i słońca na dłużćj, jak na rok jeden; a o- 
prócz tego znacznie ułatwia kradzieże i nie może 
być przedsiębrane, jak tylko w szopach lub pod 
tjakićrakolwiek innóm pokryciem z otwartemi 
ścianami. Dla tego ze wszystkich znanych spo- 
sobów mam za. najlepszy przechowywanie zboża 
w umyślnie na to urządzonych lochach podzie- 
mnych. Nie watpię, jak wielu zarozumiałych 
obruszy się gospodarzy, utrzymując ze śmićchem, 
że każę zbożu sprawiać pogrzeby. Tirzycza- oni 
zwykle bez roztrzasania przeciwko wszystkim 
zaprowadzeniom , złe u nich wszystko, co nowe; 
niech się więc ucisza, robienie podziemnych skła- 
dów zbożowych sięga najodłeglejszćj starożytności. 
Alboż to nie wielu szydziło w początkach z kar- 
tofli, chociaż je poźnićj, zapićrając się swoich 
śmićchów i krzyków, po własuych łanach sadzili? 
Albożto wszystkich przekonał już Thaer w roz- 
wiązaniu zdania o trójpolowóm i wielopolowóm 
gospodarstwie?  Albożto mało jeszcze jest takich, 
którzy słysząc z zadziwieniem , Że merynosów 
doić nie należy, utrzymują uparcie, Że »łepsza 
czarna owcaćP Mniejsza więc o to; czyli kto 
z podobnego sposobu przechowywania zboża pod 
ziemią zechce lub nie zechce korzystać; wiado- 
mość zostanie zawsze wiadomością , przeto jćj 
nie zamilczę. 3 
„+ (Podane. na to środki w jednym z następu- 
` jgcych numerów Gazety naszej umieszczonemi 
zostaną.) kz E 
; tipe asiat 
t Doniesienie literackie. 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na 
wyjść mające nakładem tutejszćj księgarni 
¿Franciszka Pilera dzieło: O wyrabianiu 
cukru z buraków, o czóm bliższą wiado= 

; mość obacz w Podatku dzisiejszym, pod 1, 770. 
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